P R O T O K Ó Ł  N R 43/04

z Komisji Oświaty, Kultury i Sportu Rady Miejskiej w Czechowicach-Dziedzicach w dniu 6 lipca 2004 roku.

W posiedzeniu udział wzięli : członkowie Komisji i zaproszeni goście wg załączonej listy obecności – załącznik nr 1.

Posiedzenie Komisji prowadził Przewodniczący Komisji Stanisław Kopeć.

Tematem posiedzenia jest poinformowanie klubów sportowych o decyzji Rady Miejskiej w sprawie dofinansowania sportu w gminie. Komisja Oświaty, Kultury i Sportu stara się wspierać upowszechnianie kultury fizycznej i sportu w mieście. Jednakże jej działania nie zawsze mają przełożenie na Radę Miejską.  2 czerwca br. Rada Miejska podjęła decyzję o podziale inkasa pomiędzy dwa kluby sportowe. Decyzja Rady nie była poprzedzona konsultacjami i rozeznaniem opinii w środowisku sportowym gminy. Komisja Oświaty, Kultury i Sportu wnioskowała o zdjęcie z porządku obrad w/w projektu uchwały, gdyż nie rozwiązuje on problemu dofinansowania sportu w mieście i prowadzi do skłócenia środowiska sportowego. Decyzja Rady Miejskiej wywołała różne reakcje, w tym protest RKS „Walcownia” złożony na sesji RM. Komisja Oświaty, Kultury i Sportu złożyła votum separatum wobec działań pewnej grupy radnych. Wskazał, że projekt uchwały przedłożyła Komisja Rozwoju i Rolnictwa, a na sesji Przewodniczący RM poinformował, że jest jego inicjatorem.  Decyzja mająca wpływ na działanie środowiska sportowego, nie została podjęta przy otwartej kurtynie. Nie zasięgnięto opinii, ani nie poinformowano klubów sportowych o proponowanych działaniach. Komisja Oświaty, Kultury i Sportu uważa, że w sprawie dofinansowania sportu w mieście należy szukać kompromisowego rozwiązania. 

Gmina wspiera upowszechnianie sportu poprzez finansowanie Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji oraz dotacje dla podmiotów nie zaliczonych do sektora finansów publicznych.  W ubr. z puli dotacji dla podmiotów nie zaliczonych do sektora finansów publicznych na działalność sportową przeznaczono kwotę 142.000 zł.

Z-ca Burmistrza Marek Kwaśny poinformował, że konkurs na granty dla organizacji pożytku publicznego będzie rozstrzygnięty w lipcu br.  Gmina pomaga organizacjom pozarządowym poprzez dotacje dla podmiotów nie zaliczonych do sektora finansów publicznych i środki przeznaczone na realizację gminnego programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych. W ubr. z grantów dla klubów sportowych przyznano 105.000 zł, a z tzw. funduszu alkoholowego ok. 34.000 zł.  Ponadto kilka klubów jest związanych z MOSiR, który ponosi część kosztów związanych z utrzymaniem obiektów, z których korzystają kluby sportowe – ok. 220.000 zł. Ponadto pomocy udzielają jednostki pomocnicze. Dodatkowo jeden, a obecnie dwa kluby sportowe, otrzymują środki z inkasa z opłaty targowej na targowisku. Kilka lat temu administrowaniem targowiska miejskiego zajmował się podmiot prywatny. Po wygaśnięciu umowy z w/w podmiotem ogłoszono przetarg otwarty na administrowanie targowiskiem miejskim, który wygrał RKS „Walcownia”. Umowa z w/w klubem wygasała w ubr.  Zgodnie z umową klub otrzymywał 5% prowizję z opłaty targowej. Na wniosek RKS „Walcownia”, który został uwzględniony przez Burmistrza, Rada Miejska zwiększyła prowizję do 25% . Obecnie Rada Miejska zadecydowała o prowadzeniu inkasa na targowisku przez dwa kluby sportowe tj. RKS „Walcownia” oraz LKS „Sokół”.  Łącznie z pieniędzy publicznych, w różnych formach, przekazano w ubr. kwotę 490.000 zł dla klubów sportowych. 

Przewodniczący Komisji Stanisław Kopeć przypomniał, że rok temu po burzliwej dyskusji, Rada Miejska zadecydowała o powołaniu grupy inicjatywnej stowarzyszenia klubów i organizacji wspierających sport i rekreację na terenie gminy. Zadaniem stowarzyszenia miało być udzielanie pomocy klubom sportowym działającym na terenie gminy np. poprzez zwiększenie udziałów z inkasa na targowisku. Z pomysłu niewiele udało się zrealizować. 

Członek Komisji Grzegorz Lubecki poinformował, że jesienią ubiegłego roku zawiązała się grupa inicjatywna stowarzyszenia klubów i organizacji wspierających sport i rekreację na terenie gminy, która opracowała projekt statutu stowarzyszenia i skompletowała wszystkie potrzebne dokumenty do sądu rejestrowego. W międzyczasie zmieniły się przepisy prawne i nie było możliwości zarejestrowania stowarzyszenia stowarzyszeń, a jedynie stowarzyszenia osób fizycznych, które nie dawało uprawnień do dysponowania środkami finansowymi. Kluby sportowe były zainteresowane, by stowarzyszenie zajmowało się tylko podziałem pieniędzy dla klubów sportowych.  Jako jeden z inicjatorów powstania stowarzyszenia uważał, że stowarzyszenie nie powinno zajmować się tylko rozdziałem środków finansowych. Osobiście, wspólnie z Przewodniczącym Rady Miejskiej, wiele razy próbował nakłonić kluby sportowe do zmiany decyzji, lecz próby zakończyły się niepowodzeniem.  Ostatecznie działalność stowarzyszenia została zawieszona.

Wiceprezes RKS „Walcownia” Kazimierz Polok stwierdził, że pomysł powołania stowarzyszenia klubów i organizacji wspierających sport i rekreację na terenie gminy był bardzo dobry i żałuje, że zaniechano działań na rzecz jego powstania.  Bulwersującą sprawą jest, że wybrano prezesa stowarzyszenia, bez walnego zgromadzenia. 

Członek Komisji Grzegorz Lubecki wyjaśnił, że na walnym zgromadzeniu, w którym uczestniczył przedstawiciel RKS „Walcownia”, wybrano pełniącego funkcję prezesa stowarzyszenia. Po odmowie rejestracji stowarzyszenia przez sąd odbyło się drugie walne zebranie członków założycieli, na którym poinformowano, że może powstać stowarzyszenie osób fizycznych. Wówczas pozostały dwie osoby fizyczne, które były zainteresowane utworzeniem stowarzyszenia. 

Prezes RKS „Walcownia” Zygmunt Mizera stwierdził, że stowarzyszenie klubów i organizacji wspierających sport i rekreację na terenie gminy, nie miało racji bytu, ponieważ w rzeczywistości nigdy nie powstało. Powstała jedynie grupa inicjatywna, która opracowała projekt statutu i złożyła wniosek o rejestrację w sądzie. Sąd ze względu na uchybienia prawne w statucie odmówił rejestracji stowarzyszenia.  Celem stowarzyszenia było pozyskiwanie środków finansowych z różnych źródeł, a następnie ich podział na poszczególne kluby sportowe.  Żaden z klubów sportowych nie chciał się zgodzić na proponowane rozwiązanie, wg którego pozyskane przez klub środki miały być rozdzielane przez stowarzyszenie.  Rada Miejska zmieniła uchwałę dotyczącą podziału inkasa na targowisku i dalej nie podjęła żadnych kroków. Podjęto tylko negatywne działanie wobec RKS „Walcownia”. Wyjaśnił, że do przetargu na administrowanie targowiskiem miejskim zgłosił się tylko jeden klub sportowy tj. RKS „Walcownia”, który wygrał przetarg. Inne kluby również mogły wziąć udział w przetargu na administrowanie targowiskiem. Pobieranie inkasa przez RKS „Walcownia” stało się kością niezgody między klubami sportowymi. Opowiedział się za utworzeniem jednego miejskiego klubu sportowego, zwłaszcza klubu piłki nożnej. W ubiegłym roku złożył pismo LKS „Sokół” w Zabrzegu, w którym przedstawił propozycję połączenia klubów. Pierwsza drużyna miała grać na stadionie MOSiR, a druga w Zabrzegu.  LKS nie odpowiedział na powyższą propozycję. W związku z problemami finansowymi RKS „Walcownia” spadł z IV ligi do ligi okręgowej, a LKS „Sokół” z ligi okręgowej do A klasy. Wskazał, że nie tylko RKS „Walcownia” korzystał z grantów i ze środków na profilaktykę alkoholową. Inne kluby również korzystały z w/w środków. Natomiast RKS „Walcownia” miał dodatkowe środki z inkasa na targowisku, lecz były to środki za wykonanie określonej usługi. Zwrócił uwagę, że LKS „Sokół” pobiera opłaty za imprezy organizowane na stadionie w Zabrzegu, natomiast na za imprezy organizowane przez RKS „Walcownia” na stadionie w Czechowicach – MOSiR.  W czasie rozmowy przed sesją, na której rozpatrywano projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia dziennych stawek opłaty targowej oraz sposobu jej poboru, jeden z radnych powiedział, że projektu uchwały by nie było gdyby Z.Mizera nie był prezesem RKS „Walcownia”. W związku z tym chciał zrezygnować z funkcji prezesa, lecz klub podjął decyzję, że względy personalne nie mogą odgrywać roli przy podejmowaniu tego typu decyzji.   Poinformował, że stadion MOSiR przy ul. Legionów podlega rygorom ustawy o imprezach masowych, co rodzi określone skutki finansowe dla klubu. Ubezpieczenie każdego meczu rozgrywanego na tym stadionie kosztuje RKS „Walcownia” 1.200 zł. Dodatkowo klub jest zobowiązany do każdorazowego występowania o zezwolenie Burmistrza na organizację meczu oraz uzyskania innych zezwoleń.

Członek LKS „Sokół” w Zabrzegu Andrzej Wrzoł stwierdzi, że LKS „Sokół” zawsze był wykorzystywany przez RKS „Walcownia” np. poprzez wykorzystywanie boiska. Zarząd klubu LKS „Sokół” w Zabrzegu  pracuje społecznie, a w RKS – nie.

Sekretarz RKS „Walcownia” Alicja Ogiegło stwierdziła, w Zarząd RKS „Walcownia” również pracuje społecznie.

Członek Komisji Grzegorz Lubecki stwierdził, że celem środowiska sportowego gminy powinno być podjęcie działań na rzecz powołania jednego, wielosekcyjnego miejskiego klubu sportowego. Wówczas inkaso z targowiska może zostać zwiększone z 25% do 50 %. Warunkiem jest jednak porozumienie klubów sportowych. Podjęta przez Radę Miejską uchwała może być impulsem do podjęcia działań na rzecz zjednoczenia klubów sportowych.

Przewodniczący Komisji Stanisław Kopeć stwierdził, że jego zdaniem podjęta uchwała Rady Miejskiej nie rozwiązuje problemu dofinansowania sportu w gminie, a jedynie prowadzi do skłócenia, a nie zjednoczenia, środowiska sportowego. 

Sekretarz RKS „Walcownia” Alicja Ogiegło stwierdziła, że nie zgadza się z podjętą uchwałą Rady Miejskiej. Uchwała doprowadziła do większego skłócenia klubów i społeczności z nimi związanych. Uchwała jest nieprzemyślana, czego dowodem jest jednozdaniowe uzasadnienie. Zapytała dlaczego inicjatorzy projektu uchwały nie uzasadnili merytorycznie swojej propozycji. Ponadto zapytała dlaczego na Komisji nie ma Przewodniczącego lub Wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej. 

Przewodniczący Komisji Stanisław Kopeć wyjaśnił, że informacja o posiedzeniu Komisji była wywieszona na tablicy w Biurze Rady Miejskiej oraz ogłoszona wraz z tematyką w Biuletynie Informacji Publicznej. Zwrócił uwagę, że obecnie nie wiadomo, który z przewodniczących jest opiekunem Komisji Oświaty, Kultury i Sportu. Poprzednio był jasny podział w tym zakresie.

Sekretarz RKS „Walcownia” Alicja Ogiegło wskazała, że w RKS „Walcownia” ćwiczy ok. 200 dzieci w 6 drużynach. Dodatkowo jest drużyna seniorów. Każda drużyna w ciągu roku wyjeżdża ok. 12 razy na mecze ligowe. Koszt jednego wyjazdu wynosi ok. 200 zł. Uwzględniając łączną ilość wyjazdów w ciągu roku tj. 92 oraz ich koszty, na wyjazdy drużyn na mecze ligowe RKS „Walcownia” potrzebuje ok. 25.000 zł.  Dodatkowo klub ponosi koszty ubezpieczenia stadionu. Klub ma możliwość rozgrywania meczy na stadionie FSE Kontakt i wówczas nie będzie ponosił kosztów ubezpieczenia. Zapytała w jaki sposób będzie wówczas wykorzystywany stadion na MOSiR. Ponadto w jaki sposób zostanie rozwiązana sprawa wyjazdów drużyn dzieci na mecze.

Prezes LKS „Sokół” w Zabrzegu Andrzej Folęga stwierdził, że stworzenie fuzji klubów, nie wyjdzie na dobre żadnemu klubowi, gdyż połączenie klubów zazwyczaj prowadzi do rozpadu klubu i jego likwidacji. W przypadku fuzji RKS „Walcownia” i LKS „Sokół” po roku czasu klub się rozpadnie. 

Sekretarz RKS „Walcownia” Alicja Ogiegło stwierdziła, że nie można z góry zakładać, że miejski klub sportowy rozpadnie się. Zależy to od woli środowiska i działaczy sportowych. Zwróciła uwagę, że bez środków finansowych żaden klub się nie utrzyma, a połączenie klubów może być szansą. 

Wiceprezes RKS „Walcownia” Kazimierz Polok podziękował Komisji za zorganizowanie spotkania z przedstawicielami klubów sportowych, ale ubolewa, że przed sesją nie doszło do takiego spotkania. Zaproponował pójście śladem np. Radomska, gdzie utworzono jeden miejski klub sportowy i wszystkie środki z miasta są przeznaczane na jego działalność. Roczny koszt utrzymania drużyny w lidze okręgowej wynosi ok. 150.000 zł i taką kwotę potrzebuje RKS „Walcownia” na swoje utrzymanie. Klub nie straszy, że upadnie, a jedynie prosi o rozwiązanie problemu. 

Prezes RKS „Walcownia” Zygmunt Mizera stwierdził, że w przeszłości klub miał 5 sekcji, lecz z braku środków finansowych zaprzestały one swojej działalności. Gdyby połączono środki finansowe RKS „Walcownia” i LKS „Sokół” może powstać drużyna pierwszoligowa tenisa stołowego. Utrzymanie drużyn piłki nożnej jest jednak bardziej kosztowne. Prywatni sponsorzy dają niewielkie pieniądze klubom sportowym i w efekcie głównym sponsorem jest miasto. Utworzenie miejskiego klubu sportowego jest gwarantem istnienia klubu, gdyż prywatni sponsorzy często się wycofują.  Utrzymanie drużyny w IV lidze lub w lidze okręgowej rodzi określone koszty.  Zwrócił uwagę, że ze względu na brak drugiej drużyny 70, 80 % członków drużyn młodzieżowych rozstaje się ze sportem, gdyż nie ma gdzie ćwiczyć. Utworzenie jednego miejskiego klubu sportowego umożliwi zmianę tej sytuacji. Wskazał, że RKS „Walcownia” ponosi koszty utrzymania murawy na stadionie jak koszenie trawy i zatrudnia pracownika do wykonywania tych prac, natomiast LKS „Sokół” w Zabrzegu nie ponosi tego typu kosztów, gdyż MOSiR finansuje osobę do wykonywania tych prac na stadionie w Zabrzegu.

Członek Komisji Grzegorz Lubecki stwierdził, że miasto udziela dużego wsparcia dla sportu dzieci i młodzieży, lecz nie może finansować drużyn seniorów w klubach sportowych. W ubr. LKS „Sokół” otrzymał z miasta łącznie kwotę 11.235 zł,  RKS „Walcownia” 202.322 zł a SWRiSW „Gwarek” – 35.000 zł. Zadaniem miasta nie jest szukanie środków finansowych dla wszystkich klubów sportowych, a jedynie stworzenie pewnych możliwości jak np. przekazanie klubom pobierania opłat za parkowanie samochodów na placu autobusowym po przeniesieniu dworca na ulicę Towarową.  Nie można mówić, że jeden miejski klub sportowy nie utrzyma się, gdyż obecnie wszędzie w miastach obserwuje się tendencje do łącznia klubów sportowych. Utworzenie jednego wielosekcyjnego miejskiego klubu sportowego pozwoli na zwiększenie wpływów z inkasa na targowisku nawet do 50%.

Z-ca Burmistrza Marek Kwaśny stwierdził, że gmina nie może finansować klubów sportowych, a jedynie sport dzieci i młodzieży. Źle się stało, że nie doszło do spotkania przedstawicieli klubów sportowych wcześniej. Wyraził nadzieję, że obecne spotkanie będzie pierwszym krokiem w kierunku oczyszczenia atmosfery związanej z niezdrową rywalizacją klubów sportowych. 

Prezes MKS – sekcja judo Bolesław Folek poinformował, że rodzice dzieci trenujących w klubie pytają dlaczego podział grantów dla klubów sportowych jest nierówny i wskazują, że wysokość grantu zależy od układów w Radzie Miejskiej. Tak problem podziału grantów jest postrzegany w środowisku.  Wskazał na brak precyzyjnych kryteriów podziału grantów dla klubów sportowych.  W wielu miastach przyjęte są regulaminy podziału środków wg rankingów klubów. Poinformował, że w ostatnich zawodach w Niemczech zawodnicy MKS zdobyli dwa pierwsze miejsca.

Członek Komisji Grzegorz Lubecki stwierdził, że w czasie rozpatrywania sprawy zwiększenia inkasa do 25% dla RK „Walcownia” proponował zwiększenie inkasa do 50%. Na sesji Rady w dniu 2.06.2004 r. ponowił swą propozycję zwiększenia inkasa do 50% pod warunkiem powstania jednego miejskiego klubu sportowego. 

Prezes RKS „Walcownia” Zygmunt Mizera stwierdził, że do wielu lat opowiada się za powstaniem jednego miejskiego klubu sportowego.  Zwrócił uwagę, że zlikwidowano już KS „Kontakt”, KS „Górnik”, a zagrożony jest LKS Ligota i RKS „Walcownia”. Zaproponował by beneficjentem środków finansowych z budżetu gminy były tylko kluby sportowe, które przystąpią do miejskiego klubu sportowego.

Członek Komisji Grzegorz Lubecki poparł powyższą propozycję i dodatkowo zaproponował podniesienie inkasa z targowiska do 50%.

Przewodniczący Komisji Stanisław Kopeć zwrócił uwagę, że jest to deklaracja jednostronna, gdyż LKS „Sokół” nie widzi sensu powstania jednego miejskiego klubu sportowego.

Prezes LKS „Sokół” Andrzej Folęga stwierdził, że jest przeciwnikiem łączenia klubów, ale można przyjąć utworzenie jednego klubu MOSiR z kilkom sekcjami. Wskazał, że w ubr. LKS „Sokół” otrzymał 17.000 zł z grantów, a reszta środków została przeznaczona na remonty obiektu i utrzymanie gospodarza. Ponadto klub utrzymuje obiekt w Zabrzegu, mimo że od wielu lat ma trudności finansowe. Klub funkcjonuje m.in. dzięki pieniądzom sponsorów. RKS „Walcownia” dostał w ubr. 21.000 zł z grantów, a dodatkowo na wpływy z inkasa na targowisku. 

Prezes RKS „Walcownia” Zygmunt Mizera stwierdził, że granty z budżetu gminy są przeznaczane tylko na drużyny młodzieżowe, a klub uczestniczy w rozgrywkach ligowych.  Ponadto RKS utrzymuje 6 drużyn młodzieżowych, a LKS „Sokół” – 3. RKS zatrudnia osobę do koszenia murawy stadionu, a LKS ma pracownika opłacanego przez MOSiR. Koszty funkcjonowania obu klubów są nieporównywalne i RKS powinien dostać więcej środków.  RKS ma dochody z inkasa na targowisku ponieważ wygrał przetarg na administrowanie targowiskiem i wykonuje określone usługi. Nie otrzymuje więc pieniędzy za darmo.

Sekretarz RKS „Walcownia” Alicja Ogiegło stwierdziła, że potrzebne są zmiany mentalności działaczy i sympatyków obu klubów. LKS „Sokół” należy przekonać, że utworzenie jednego miejskiego klubu sportowego jest korzystne. 

Z-ca Przewodniczącego Komisji Damian Żelazny stwierdził, że zakładów pracy i bogatych sponsorów jest mieście coraz mniej. Ponadto oprócz klubów sportowych do tych samych sponsorów zwracają się organizacje charytatywne. Obecnie największym sponsorem jest gmina.  Jeżeli nie będzie waśni między klubami sportowymi to wpłynie to korzystnie na funkcjonowanie sportu w gminie. 

Przewodniczący Komisji Stanisław Kopeć stwierdził, że Komisja Oświaty, Kultury i Sportu wnioskowała o zdjęcie z porządku obrad sesji projektu uchwały dotyczącego podziału inkasa z targowiska, by nie eskalować napięć i konfliktów. Wyraził nadzieję, że obecne spotkanie przybliża rozwiązanie problemu. Wskazał, że należy rozwiązywać problemy w środowisku. Współpraca między klubami sportowymi powinna dotyczyć różnych płaszczyzn, a inkaso z targowiska powinno być jednym ze źródeł finansowania sportu w mieście.

Członek Komisji Józef Grabowski stwierdził, że od wielu lat czynione są starania o utworzenie jednego miejskiego klubu sportowego. Zwrócił uwagę, że oprócz klubów piłkarskich, będących klubami masowymi, istnieją małe kluby sportowe, osiągające jednak sukcesy sportowe np. MKS – sekcja judo, ULKS „Lipowiec” ( saneczkarstwo ). Gmina nie może być głównym sponsorem sportu w mieście. Obecnie jedynym bogatym sponsorem w mieście jest LOTOS, który finansuje główne imprezy sportowe w kraju.

Prezes RKS „Walcownia” Zygmunt Mizera zaproponował Komisji zorganizowanie spotkania klubów sportowych zainteresowanych powołaniem jednego miejskiego klubu sportowego.

Wiceprezes RKS „Walcownia” Kazimierz Polok zaproponował zorganizowanie spotkania prezesów lub zarządów wszystkich klubów sportowych przed spotkaniem z Komisją Oświaty, Kultury i Sportu, celem wypracowania wspólnego stanowiska. Zwrócił się z prośbą o nie mieszanie polityki ze sportem.

Członek Komisji Grzegorz Lubecki stwierdził, że Przewodniczący Rady nie jest przeciwko powstaniu miejskiego klubu sportowego.

Przewodniczący Komisji Stanisław Kopeć poparł propozycję działań zmierzających do powołania jednego miejskiego klubu sportowego i szukania najlepszych rozwiązań dla sportu.

Prezes RKS „Walcownia” Zygmunt Mizera zaproponował Burmistrzowi objęcie patronatu nad spotkaniem klubów sportowych. Wskazał, że inicjatywa jednego klubu może utrudnić spotkanie. 

Sekretarz RKS „Walcownia” Alicja Ogiegło proponuje by komisja wnioskowała o powołanie jednego miejskiego klubu sportowego  oraz o zwiększenie środków z inkasa na targowisku. Ponadto zwróciła się do Burmistrza o objęcie patronatu nad spotkaniem przedstawicieli klubów sportowych w sprawie powołania jednego miejskiego klubu sportowego.

Przewodniczący Komisji Stanisław Kopeć poinformował, że Komisja Oświaty, Kultury i Sportu zgłosiła już wnioski w powyższej sprawie.

Członek LKS „Sokół” Andrzej Wrzoł stwierdził, że środowisko jego klubu nigdy nie zgodzi się by wiodącym klubem był RKS „Walcownia” i by mecze IV ligi odbywały się w na stadionie w Czechowicach-Dziedzicach, a ligi okręgowej czy A klasy – w Zabrzegu. Na takie rozwiązanie nie będzie zgody.

Prezes RKS „Walcownia” stwierdził, że przed sesją Rady Miejskiej w dniu 2 czerwca 2004 r. wielu radnych mówiło, że nie popiera zgłoszonej propozycji podziału inkasa między dwa kluby sportowe, a na sesji głosowało inaczej. 

Wiceprezes RKS „Walcownia” prosi o zwrócenie się do Komisji Rozwoju i Rolnictwa o logiczne uzasadnienie do uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia dziennych stawek opłaty targowej oraz sposobu jej poboru. 

Sekretarz RKS „Walcownia” Alicja Ogiegło poinformowała, że klub oczekuje na pisemną odpowiedź na protest złożony na sesji Rady Miejskiej w dniu 2.06.2004 r. 

W wyniku spotkania Komisji Oświaty, Kultury i Sportu z przedstawicielami klubów sportowych działających na terenie gminy ustalono, że po 20 sierpnia 2004 r. Burmistrz zorganizuje spotkanie przedstawicieli klubów sportowych w sprawie powołania jednego miejskiego klubu sportowego.

Członek Komisji Grzegorz Lubecki stwierdził, że w br. RKS „Walcownia” wraz z wpływami z inkasa otrzyma z gminy kwotę ok. 170.000 zł, co jest wystarczającą kwotą na utrzymanie klubu – ok. 150.000 zł.  W przypadku podniesienia wpływów z inkasa do 50%, dwa kluby sportowe otrzymałyby po ok. 200.000 zł.  RKS „Walcownia” chce by miasto przejęło utrzymanie klubu.

Członek Komisji Józef Grabowski stwierdził, że można zwiększyć wypływy z inkasa z targowiska, gdy beneficjentem środków będą wszystkie kluby sportowe, a nie tylko dwa kluby, gdyż wówczas nie będą zainteresowani powołaniem jednego miejskiego klubu sportowego.

Przewodniczący Komisji Stanisław Kopeć stwierdził, że Komisja może jedynie umożliwić porozumienie klubów sportowych, ale kluby muszą być tym zainteresowane. 

W sprawach bieżących Przewodniczący Komisji Stanisław Kopeć poinformował, że pod koniec sierpnia br. odbędzie się objazd Komisji po gminnych placówkach oświatowych, celem zapoznania się z realizacją tegorocznych remontów.

Wnioski i ustalenia końcowe :

=====================

1. W wyniku spotkania Komisji Oświaty, Kultury i Sportu z przedstawicielami klubów sportowych działających na terenie gminy ustalono, że po 20 sierpnia 2004 r. Burmistrz zorganizuje spotkanie przedstawicieli klubów sportowych w sprawie powołania jednego miejskiego klubu sportowego.

2. W końcu sierpnia br. odbędzie się objazd Komisji po gminnych placówkach oświatowych, celem zapoznania się z realizacją tegorocznych remontów.

Na tym posiedzenie Komisji zakończono.

Protokół : Urszula Kaps
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